
Warsztaty muzyczne 

 

 Wydawało nam się, że o instrumentach muzycznych trochę już wiemy. 

Jakie było nasze zdziwienie, kiedy nasz gość pan Marcin Urzędowski, krakowianin z dziada 

pradziada otworzywszy magiczną walizkę wyjął z niej  dziwne przedmioty, na których mieliśmy 

grać. W kilka minut nasze klasy, 1a i 1b  zamieniły się w trzydziestoosobową orkiestrę  pod 

dyrekcją pana Marcina. 

 Okazuje się, że grać można na wszystkim, a  pomysły do stworzenia tych przedziwnych 

instrumentów daje często sama przyroda...kamyki, patyki, drewniane pudełka... 

 Po tym ciekawym i ...głośnym spotkaniu doszliśmy do wniosku, że czasem  warto 

posłuchać...ciszy. 

 

       Klasy 1a i 1b z pp. Aliną Adamiak i Anią Meysner 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 


